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lorjysh  lu d z i d la 'r e a l iz o w a n ia  sw eJ°p o lS v  k i° w N i° h ’ S °^u szn lo y ’ k tb rzy  n¿e "« Ją  ¿ość wyszko- 
roó m niej d la  J a p o n i i ! j C S t a W í ^ S Í Í ,  a '  T ? h ’ ° ° zywl? ttt “ b . Jeszcze  atóte-
a le .o z y  t a  droga doprow adzi do c e lu ?  'rinT , , J  d f i ^ ra" 1^ poprzez i s tn ie j ą c e  organa jap o h sk ie , 
planbw. Nawet w ta k  k a p i ta ln e j  k w e s ti i  lak  u r o k i ' l a tn le J e  5ZereS d ia m e tra ln ie  sprzecznych 
ozy też  traktow ać lako z b r o d n t r J f ! n i  J .prob l należy  pozostaw ić na t r o n ie
tyk  wyraża inny p o g ląd . N ie z a le ż n ie  o í  p o S S ^ T h ^ t o ^ o á í i  J s k i  ,p o l l7 oze s ta n ą  w o b lic z u  zagad n ien ia  kłoda L „ , „  *  poj.ity-.znj ph trudno.,« i  władze s o ju s z n i-
j e s t  l i c z n ie j s z a ,  a terenbw  uprawnych m i e l  t J .  A b a V ^  Joble ™'Z?Ch'  5° ludnoá¿ ^ n i i  

fab r7 Í  w ie le ^ le p ie  1 “n iż ^  * " « »
jowały zaledw ie p rzez  k l l t a  2 T°jt T ^ l i z L ^  * * ? * $ , *  iż  w -
wanla r e s z ty .  Niem al bez  w y s trz a łu  za ^  ' ^ f 0 sv̂ ° k  ^e^ów i  są w t r a k c ie  r e a l i z ó 
t e ,  co b y ło  ¿ r z e z '*  i o í  ! ^ L  ^  i ^  forsow nych marszbw ty lk o , S t a l i n  z re a liz o w a ł
Już okupację M andżurii i  K orei °c :k u p ie ^ g że n ie m  p o l i ty k i  carbw. Armia czerwona zakohojzyła 
sowieckim na każdym t ^ L i e  o k ~ n v m  “  ° ha? ^ te r u  ty Ik o ' wojskowego, W system ie
ta łte ra  ży c ia  k ra ju  7 nakomi r>-i ^ Í  ' ^  przejmowana J e s t  n a tychm iast k o n tro la  nad c a ło k sz -
p e t í t J S o í í e S S  M z ^ I S  w T s t k ^ 1^ ^  ¿z itdc i ktbrem u
do pracy na darym te r e n ie , ' T T  ̂ T M 3“ ’ 3pe^ a l n i s  szkolonych
szkolone są  f a la n g i  komunie t6w “ s k * h i  k ic h “-  ' L i T ^ £  ^
kiego- system u k o n t r o l i  nad ty » i  obszarami rw -tíU  VT d ° ^ e a t to  awangarda 3owiec- 
wywania poózozegblnych terenbw  i  kontro" i V d  ^ V * bho™*jy in 1 Jednolitym  planom opano
wano Ją , sowiecka p o li ty k a  okuraov 1na -notrnfM planom, wy kory wary m, z ż e la z n ą  konsek-
ma J u ż d la  każdego k r a j í T V Z  n am ierzen ia . Moskwa
południowy S ao h a lin , a co w ażn ie jsza  Kwantuncr + ’/  0Za ^ a n d ^ u rią  i  Koreą Sowiety opanowały • 
Są w t r a k c ie ' o b e jm o ^ n ia  k o n tr o l i  m d  ta k  waziymi bazam i Jak ? ,o r t A rth u r i  D a iren .
tern najw ażniejszym  J e ^  P“ e n i e ^ 1 s S r T  f  s“ á  ^evvnr trz p e  J i  M ongo lii, A le  fa k - 
Wspblna- g ra n ic a  so w ieck ie j s t r e fy  okuüacrv Itip io z oipunistycaiym i wojskami ch iń sk im i, 
oe p rz e s ta ć  być wogble . . .  g ran ic«  A k S ^ i l n ?  n í í 3* 1115 p^ f twerj komun ia^oznym  może w krbt- 
n ia  i  według O sta tn ich  w ia d ^ o ć c i  ¡ b l i ż ^ T ^  r o za ze r z* &  **>Ó 3Ían  p o s iad a -
n ie  d a l e k o ^  do ¡ & ^ ^ 1958 ^  ^  * *

z d o b y ć  ^ L z ^ r b ^ y  Su?opei r ^  ^ O ^ l i c n e t 0^  ^  ’ i0 h o d s ie  oka*e •% ,  * •  Sowiety
i  p r z S  S u w ie ta m i '^ o  j ^ p a r  spektywy * * * * * * *  by- j™ n ie j  z a m k n i j
n ie  panu je  nad sy tuacja*  zaw arł nakt 7 VTncir«^ ' ^  t h ln - JxZrA  Kai Szeka w yrabnie
o iaż  na pewien .z a s  p o p A o T ^ h i Ł t i o h  k o ^  dzif>ki zaP ^  ^obie cho-
ro zk az  Moskwy -  p r z y b r S a L A z e  Jednak Z w ro tn ie : Yonan -  na
gros ąyskbw z k a p i tu la c j i  j a p o S k i ^   ̂ a ^ ^ y w n ą  postaw ę i  r o b i  w szystko aby zainkasować
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Słuszne jest twierdzenie, je ,hoao
nieraz3 0T o £ Zes^ ’ ^ J  Jest 
prawdy °'E°aJi Sowieckiej nie mbwie całej 
prawdy, ^starcza powiedzieć pił prawdy bo
dale^ w * nie uwier̂ '* Takie p6ł  prawdy 
<̂ Je świeżo wydana we V'łostech książką a t

n S ż e ° ^ “ ;  żToTK ^p01 3*^aJ 

w w » ' j  , n s ' £ Z J -¥ « , £ » ¥ ' 2 3 :

się na starannie zebranym materia! a
tetóeńcw I*01*?’ kz ią ik±  »Ôafenie unikają 
tendencjach naświatleh; otwarcie zastrze-.
woś~i"wnin lS aiika0il' 3<5y nie maĴ  możli-
»i ™fT 1?Y ost>teoznie dowoda-• cc i „V, 92' Zw« ksita to siłę przekonywula-°ą ioh argumentacji. '
ktbraKz^ika "śprawieiliwoćć Sowiecka" -

najo361niej ombwić

' żującego w Eo3^ Js ^ i e r styfe *
' ustroju sądownictwa, ^ ^ T ś l ^ T  '

£  s !id“7 ’ °PP  rf̂ Eieh i obozbwpra!3 . Specjały rozdział zajmuje sio ord 
transportu wtefcnibw na miel-ni- 01 isem
ożenią, Pruga n^ść f e S ° !

wspomnienia naoozpych swiadkbw zesłik- 
utw polskich w latach 1939 _ li V !f *"
£b książka pisana Jest k ™ ^ ^ ^ : 1’0- 

tysięcy polaków. Ta ksifi7ka-" '+n w u
3 5 “ »»* f «  « . » . „ i i S . w i  ¡ T f

<»! w  „ i  s i n Ł ? s :  ° " r” -

r a ł  i r u i s r  o s u a a c K iE j "niMoKi./.n.rr"

V • “X x
. . i"Sąd J est u ^ ^ d E iem  władzy p ro le td r  
ia tu  W i j ą c e g o  włościahstwa" -  oto ^
w r v f  Lenina' u, utrwalona '
"Iitie s i _ sowleokiego kodeksu karnego- ' * 

s o T S l “i T  tarM  “  “  zadanie o c iJ o l

c z s - " ' “ *
1 U S-Pra'vri®d l iwoś(5 w Sow ietach ma na oe-
ś c i l S l  ( ? £ * ? " . ^  ^ ° t n i c “  !-ew ł i .
Prawo w Z s  r, T  a ^ , part:1-i komunistyczne j ) .
Ju 1J  5 l? :E;E* Jak, W3̂ 3tk° w tym -ustrol - 
Z*’ Juk r e l ig ia ,  nauka i  sztuka -jest ty lk o
ma ^driera reżhnu p o lityczn ego  i  służyć
S a c z f i  r ^ ° V °  te ż  P « > ^ s ° 3ow ieckiy -  
ch^ich^ 4! 11/ ^ 0068 W demokracjach za - hodnioh -.nie dąży wcale do wykrycia praw
Z '  S S S t o i f  i Bat ~ skazant®^oakarżone-go. are3£rtuje s ię  przen ieź ty oh, kt6rvoh
b e z ^ ^  ° U  ^ eJJjnljlować Jako elem ent^nie- 

ezpieozny o*y podejrzany d la  reżimu.

Ażeby skazać trz e b a  u s ta l ić  w i r r . V>d
W le s to p r 30" 160^ 011 naiL ePs ^ ’ra d ow iem  w i r&' J e s t  p rzyznan ie  3le, oskarżonego, j  d l i
1  w U  ś led z tw a  zm ierza-

s s s f f - i i r ^  *■“ * r * £
; , « 6ę »  - ? S ^ 5 5 i s a r R t

¡ w ^ a r s 1. :  a s  s g a  , r

żony z o s ti> " P rZ est2 3tWa" ’ Ea k tb re  o sk a r-  m W ZQs t a ł  zaaresztow any, zaiyaowuie sio 
-sasem d o p ie ro  w cza s ie  t i c i ^ h  
oku ,rozmow" prowadzonych z sad z ia  o i r f  

ozyin. Pod wpiywcm s u g e s t i i  ozy ' t o t r u r  o sk ar 
żony sam je p e p r o s tu . . .  wynryS.a, s t a d  n ie

w ^ k ^ s i T ^ "  y  W p rocesie^ só -
m w ania oskarżonego do wir. 
pe łn io n y ch , a  nawet f i ^ c z n i e  'n iem o iltey ch . 
ra h  n .p .  w. słynnych przedwojennych orone-

?ł  s ^ r g a a r i s y s * ^ «

V  emigrantem ro sy jsk im . ■ x d 7 l a -

5 S * i  f s y ś r  A E T

k c ^ ^  zaohodnie J -  o d p ^ ^ d z i S  -  
ioTO ^ S e t o i  V« 1 ° dpOWi9dEialno*  *b d°-
¡n  bye o S a n i  p k tt,rf  ’̂ o h c z y l i  ln t  12 mcv- OJ uyc oaaan l pud sąd karny »2
niem w szy stk ich  środkbw k S "  ( a ^ t .  l l f  W

c ^ : : r dt wdi9f er ohtvch  i 0t l  d z iec ię cy c h  przestopnfcw b i -
n i  z d o r o ^ i y°P ■Il ZeZ 3 t^ n ik ,w  na r.bw- .
znroonia  c ię  nad 1 2 - l^ n im ąch>0pi3 tak ieg 0  
można w I I  czr Jol ohio i,,,eD1 znalekć

t o n ^ ^ b b  ? i0r0WeJte n  sposbb f a r t '  rp  ̂ xa h j w
n ie  »do n s n J y  C ^  J  > ^  dopuszcza z e s ła -  

d od leg ły  gh rejonbw  Sybeł’!!"  nr^onirhnr 
rodziny  zesądzonego. . ^ D e ili  ° ^ n k b w
) r ! n v < ^ Z a c h o d z i e  ten d en c jo  Co

ŵ hii6w• nyon 1 p o lity c z n y c h  -  na korzyść wiokniŁw 

w s e i i e ^ z ^ C ^

•nal^ym. . •* 0 y Przento^com  krymi «

.Sprawa w ię z ie n n ic tw a  w 2 q p p 4a 4.

^ c h  L r y c h
o rzeo irtn p -i c . •‘■3-cnie jący ^h obozów i
¿ S  l 2b 16 ^ tru d n io ą .-  oh w niok  
1 9 «  -  I ?  u s ta l a j ą ,  iż  w la ta c h
wtafcnitwf W Sow ietach  15 mUionbw
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* ;rza(^ cc’ k ic ie  i  zn rcan ie  celem wymuszenia 
zeznah. 17 ła g ra c h  -  p rzede  w szystkim  głód, 

4 Czasem jedymyn .pożywieniem j e s t  chlebT  To 
też- ty lk o  wyjątkowo odporn i i  s i l n i  f i 
zycznie w ięźniow ie mogą odbyć rwo ją  k a rę . 

p o z o s t a l i  p rzew ażnie g i r ą  z w yoiehozenia* 
.Chraz te n  j e s t  p rzygnęb ia jący  n ie  ty lk o  
po kątem w idzen ia  moralno — humanitarnym, 
je s t .  on również ponury w aspekcie- czysto  
ideowym,^ j e ż e l i  s ic  zważy, ż e 'o lb rzy m ia  
w iększość więźniów sowieokioh to -p r z c £ te -  
poy p o l i ty c z n i ,  i  to  bynajm niej n ie  k ap i
t a l i ś c i  czy też  .wrogowie p r o le t a r i a tu .  J e 
dyną ich  winą Jss t to ;  że r i e  zgadzają  
s io , o s y  t e ż  podejrzew an i są , że mogą s ie  
m e  .zgadzać z, o f i o i a l n ą - l i n i ą  ideową j u-  
z e fa  S ta l in a .  C zęsto  ideow i kom uniści 
g iną  tak^ ja k  m arszałek  Tuohaoze.wski, k tó 
ry w c h w ili  e g z e k u c ji . m ią ł zawołać: "n iech  
żyje.kom una, p recz  z tyranam i i." To te ż  
bez przesady można--powiedzieć>v/że Sow iety , 
mające rea lizow ać d y k ta tu rę  p r o l e t a r i a tu  
są największym w ięzieniem  w łaśn ie  d la  
św ia ta  pracy i  ideowego komunizmu.

. X x  • .
'• ■ ‘ X - ' '

Bodaj najw ażniejszym  i  n a jc z ę ś c ie j  ' 
stosowanym przepisem  sow ieckiego prawa 
karnego j e s t  a r ty k u ł  53 kodeksu karnego 
tra k tu ją c y  0 p rz e s tę p s tw ie  k o n trre w o lu c ji , 
z jaw isku  n iew ątp liw ie  groźnym dla. reżim u 
sow ieckiego. Oto d e f in ic ja  'p rzes tęp stw a  
na zwanego " sab o t  aż em k o n tr  ewo 1 ucy jny m". 
"Sabotażem kontrrew olucyjnym  j e s t  świado
me niewykonanie p rzez  kogokolwiek o k re ś lo 
nych .obowiązków lub  umyślne n ied b a łe  ioh  
wykonanie, w szczególnym c e lu  o s ła b ie n ia  
władzy rząd u  i  d z ia ła ln o ś c i  a p a ra tu  pah -  
stwowego", R ozp iętość  kary za to  p rz e s te p -  
stwo jec.t od 1 ’ roku  w ię z ie n ia  aż do " n a J-  
wyźszego środka obrony sp o łeo zn e j -  ro z " -  
s t r z e la n ia  z k o n fisk a tą  m ają tku", • P a rag  -  
r a f  o sabotażu*'kohtrew olucv jnym ma n ie ’- J 
zwykle sze ro k ie - zastosow anie , gdyż w p rak
tyce^ oskarżony z niego może'być kaśdy.oby
w a te l sow ieck i, C harak tery  a ty  o z r y P i t y  p©-i’r> * 
wy p rzy k ład  z t e j  dz ied z in y  zaw iera w I I  
c z ę ś c i k s ią ż k i  wzmianka o ro b o tn icy  s o w i e j 1 
k ie j ,  skazanej na ro k  w ię z ie n ia  rn powie- *■; 
lż e n ie ; " ja k ie  z łe  n ic i " ,  p*. ~er. co a k ry ty - 
owała produkt sow ieck i, czym. d .bpuśoiła ’ 

s ię  p rz e s tę p s tw a  sab o tażu  kontrrew olucy j - 1

A rty k u ł 5Ö ma z a s ię g  w rrez u n iw e rsa ł- ' 
ny, gdyż przeetępstw em  je s t ' tak'-:e "okazywa
n ie  jakim kolw iek sposobem pomocy t e j  ozoś- 
o i  międzynarodowoj b u rź u a z ji ,  k tó ra  n ie  
uznając  rów noupraw nienia systemu komunis
tycznego, dąży do jego obalenia*’. Ma zasa
d z ie  tego  p rz e p isu  sąd zen i 3ą  tak że  cudzo- ! 
ziemny, k tó rzy  z n a le ź l i ,  s ię  na  te ry to riu m  
ro sy jsk im , lub te ż .p o p ro ś tu  w zas ięg u  so
w ie c k ie j w ładzy. FraJctyka ta 'm a  s p e c ja ł  -  
n ie  ponurą wymo.wę..wobecnej’ p o ls k ie j  rz e 
c z y w is to śc i. Ziemie p o lsk io  choćby posia^
,da&  n a jb a rd z ie j  "ń leża leŻ T jM‘ 1 " suwererv- 
ny"^rząd zn a jd u ją  się: w^zazicgU władzy* 
Sowietów, k tó re  dowolnie w ię z ić . 'i  sądzić  
tam mogą o b y w ate li na podstaw ie a r ty k u łu  
58 swojego kodeksu. Bo co mówi w stęp do t e -
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go i ,  a r ty k u łu  ? -  "S  .kontrrewolucy jny uzna
je  się* każdy czyn, skierow ały Ao o b a len ia , 
podważenia lub  o s ła b ie n ia  władzy ra d  ro b o 
tn iczo  -  w łoso iahsk ioh  i  wybraąyoh p rzez  
n ioh, na podstavie k o n s ty tu c j i  Z .S .R .R . 
i  k o n s ty tu c ji  re p u b lik  aviąz.koYych, rz ą 
dów. ro b o tn iczo  -  w łośo iansk ioh  Z .S .R .R ,, 
związkowych i  autonom icznych re p u b lik  lub 
do podważenia albo  o s ła b ie n ia  b ezp ieczeń 
stw a zewnętrznego Z .S .R .R . i  podstawowych 
gospodarczych,, p o lity c z n y ch  i  narodowych 
zdobyczy re w o l io j i  p r o le ta r i a c k i e j ,  Z mo-- 
oy międzynarodowej s o l id a rn o ś c i  in te resó w  
w szystk ich  p racu jący ch  ta k ie ż  oęyąy uznane 
są za kon trrew o lucy jne  rów nież, gdy są 
one skierow ane przeciw ko każdemu innemu 
państwu p racu jący ch , chociażby i  n ie  wcho
dząc emu do Z.S .R .R. " ,
•; , -a rty k u ł 58. to  jakby grokna p u  iść »wy

m ierzona w cały  . św ia t tzachodnio. -  eu ro p e j
sk i, k tó ry  nie^ wy zna je  .zasad ro sy jsk ie g o  
komunizmu.
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■ r.: i
k o n s ty tu c j i  z' V:ed ług  a r ty k u łu  112_____

, 1?3° r , , sędziow ie sowieccy są "n iezaw iś-
J e ^  -i° ty lico f ik c j a .  Są on i również ' 

o b ie r a ln i, Wybory; odbywają s ię  i s t o t n ie ,  ’ 
Tylko, że,,ogranicza ją się; do wybrania Jed
nego kandydata wystawionego przez p a r tię  
komunistyczną* ’

Sądy są instrum entem  władcy p r o le ta r ^
' >a y? ” R ^ te d z  i a ł 1 Lonin . D latego  n ie  zawis-'« ' 

łoac sodziowska' w R o s j i  Sow ieckie j  is tn ie ć  
no.e może. S ęd z ia  musi o rzeka: Zgodnie z l i 
n ią  p o lity c z n ą ;re ż im u , Jf p.rzećiwrym raicie  * 
sam z a s ią d z ie  na law ie.p skarżoh j'oh  za.-sa- • 
bo taż kontrrew plucy j ry .... Jąjc Sowiety p o j-  ’ 
mu ją  n iezaw is ło ść1 sędziowską świadomy 
fa k t  d o n ie s io n y  z -p o ls k i;  Dekretem z lA-go 
marca b , r .  wydanym p rzez  » rząd  lu b e ls k i” 
wprowadzona z o s ta ła  zasadn icza  zmiana . do 
u s t  wy o u s t r o ju  p o lsk ic h  sądów powszech
nych. Zniesiony z o s ta ł  p rz e p is  zakazujący 
sędziom b ra n ia  .-udziału, w d z ia ła ln o ś c i  po
l i ty c z n e j ,  a wprowadzęry z o s ta ł  obowiązek 

-."w ierności zasadom dem okracji" . Oznacza 
. ^ to , że podobnie jak  w ustawodawstwie so
w ieck im  wprowadzona zo3t a ł a  zwierzchność 
p a r t i i  kom unistycznej nad wymiarem sp ra  -  
w ied liw ośo i.

Wymiar sp raw ied liw o śc i w Sow ietach  •- - 
. spoć 2y wa w ogromnej i l o ś c i  wypadków w r e -  • •: 
.kaoh N.K.W.D. N.K.WJJ. n ie  j e s t  skrępo
wana żadrym i p rzep isam i kodeksu o*y p ro -  
oedury, gdyż d z ia ła  na podstaw ie własrywh 
awoioh przepisów , n ig d z ie  n ieog łoszo ry  oh 
i - d l a  ogółu  n iedostępny oh, N.K.W.l). p o s ia - .  
da upraw nienia prawie ża n ieo g ran iczo n e .
Może każdej c h w ili  dokońać aresztow ań oby
w a te l i ,  k tórzy  z n ik a ją  n ag le  bez ś la d u , a 
rodziny  ioh nigdy już n ie  mają wiadomoś
c i  o ioh  i s tn ie n iu  lub  m ie jscu  poby tu . N aJ- 
ozf-strsym zarzutem  wysuwanym p rzez  N.K.WJ), 
j e s t  szpegostwo a ib o .d z ia ła ln o ś ć  k o n tr re -  
woluoy jn a . 0 szpiegostw o podejrzewany by
wa z regu ły  każdy obyw atel, k tó ry  ma lub 
m iał jak iko lw iek  k o n tak t z zag ran icą , choć
by to  by ło ; czytyw anie pism , s łu ch an ie  r a 
d ia , p o s iad an ie  zna jo ty  oh cudzoziemców lub

j



'podróże chocby w c h a r a k te r z e . . .  sow ieckie
go dyplom aty,

N.K,V4D. rozporządza  św ie tn ie  uzbro- 
•Jpną arm ią, p o s iad a  wyodrcb.niory t r a n s -  

a-.port kolejow y, osobne l i n i e  te le fo n ic z n e , 
c a le  gromady szpiegów i  d o n o s ic ie l i . '  De- 

- n u n c jao je , to  w ż y c iu  sowieckim czynnik 
niezw ykle ważny i  i s to tn y .  V a r ty k u le  ko
deksu karnego mówiącym o podstawach wszczę
c ia  postępow ania karnego, d en u n c jac ja  wy
m ieniona j e s t  na pierwszym m iejsou . "Do
nos" uważany j e s t  tam za jedna z cnb t oby
w a te lsk ic h , propagowaną już wśród d z ie c i  
w szk o le , To te ż  N.K.b.D. rz ą d z i  w i s to c ie  
R osją  i  j e s t  p an ią  życia- i  śm ie rc i ,

X X
X

Zasadnicze w nioski, ja k ie  nasuwają 
się, po p rz e c z y ta n iu  k s ią ż k i  "S p raw ied li-  
eosc Sow iecka", są  n a s tę p u ją ce j l)liicd zy  
t r e ś c i ą  pojęciow ą wymiaru ai)raw iedliw ości 
w zaohodniej Europie i  w Sow ietach i s t n i e 
je  p rzep aść , zarówno ze w zglrdu na odmien
ną psyohikę ro sy jsk ą , jak  i  na warunki 
stworzone p rzez  reżim  -  i  żadne an a lo g ie  
są tu  niem ożliw ej 2) Sow iecki wymiar 'sp ra 
w ied liw ośc i w sprawach p o lity c z n y ch  j e s t  
z puhktu w idzen ia  k ry te rió w  zachodnio -  
eu ro p e jsk ich  bezprawiem (w i z ie n ie  bez 
podstaw prawnych, wymuszanie p rzyznan ia  
s ię  za pomocą grófcb i  t o r t u r ,  b rak  postopo
wania dowodowego, prow adzenie sprawy bez 
u d z ia łu  s tro * ) ,

Reasumując można s tw ie rd z ić , że do
póki i s t e n i e j e  s ta n  rzeo zy , w którym każ
dy obyw atel sow iecki zagrożony j e s t  p o te n 
c ja ln ie  zaaresztow aniem  za p rzeatcpstw o 
kontrewoluoy jn e , dopóki oclem wymiaru 
sp raw ied liw o śc i b cdzie  n ie  w ykrvcie praw
dy, a le  łam anie lu d z i ,  masowa produkcja 
szmat ludzk ioh , zuźywaiych n a s tc p n ie  jako 
s i ł a  robocza w gigantycznych p rzed  s ię  -  
b io rstw aoh  państw a -  dopóty Sowiety są i  
j?ggQ3 ta n ą  zapr z eo z en iem tego w szystk iego , 
co nazywa sir dem okracją.

K siążka "Spraw iedliw ość Sowiecka" -  
owoo c ię ż k ic h  doświadczeń p o lsk ic h  z e s ła ń - 
oów -  s p e łn i  3\voje zadanie dopiero  wtedy * 
gdy w w e rs j i  a n g ie ls k ie j  i  f r a n c u s k ie j  po
uczać b cdzie  obyw ateli dem okratycznej 
A n g li i ,  P ra n o ji  i  Ameryki o t e j  połow ie 
prawdy "dem okraoJi" sow ieck ie j R o s ji ,  t e j  
R o s j i ,  k tó rą  zwykli są oglądać p rzez  oku
ł b y  j e j  propagandy i  w łasnyoh u ro je ń , t e j  
R o s j i ,  najw iększego w ię z ie n ia  lu d zk ieg o , 
k tó rą  o n i c h c ie lib y  uważać za b ło g o sław io 
ną k r a i n  k ró les tw a  pracy i  -  swobód oby
w a te lsk ic h ’*

*
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W P o lsce  k u rsu je  n a s tąp u jąea  ż a r to 
b liw a  odpowiedfe na p y ta n ie  "Kiedy w P o l
sce b ęd z ie  l e p i e j " ,  "G-dy Osóbka ¡p rzestan ie  
być osóbką, a w m ie jsce  j e j  będzie  osoba", 
"G-dy w m ie jsce  " b ie ru t"  będzie  " d a ju t" ,  
"Gdy skończy s it  r o l a  Ż ym iersk iego".

Z D R A J  Ç Ą

Sprawa lo ja ln o ś c i  i  w ie rn o śc i obywa
t e l i  wobeo R zec zy p o sp o lite j j e s t  d z iś  sp ra  
wą n a jw ażn ie jszą . C iężk ie  nam czasy n a s ta 
ły : c a ła  po lska  ziem ia znajdu je  s ię  pod 
okupacją, w Karazawie r z ą d z i  rz ą d  sow iecki 
nasz le g a lry  Rząd n ie  j e s t  uznawany p r æ z  
mocarstwa, naród u lega  w yniszczan iu  b io lo 
gicznemu i  politycznem u p rzez  N.K.K.D., 
jak p rzed  tym p rzez  G estapo. C ała nasza  
s i ł a  -  w nas sany oh. To musimy so b ie  oo- 
d z ieh  pow tarzać, ty lk o  na s ie b ie  lio zy ć  . 
D la tego  -  musimy zarazem -  prasować nad 
sobą, aby spot< gować swą świadomość p o l i 
tyczną , aby zewrzeć sz e re g i i  szykować sit, 
n iep rzerw an ie  do s to c z e n ia  w a lk i o wol -  
ność w c h w ili , gdy to  ty lk o  bod z ie  możliwe.

Kusimy każdemu spośród nas ¡jro s to  pa
trz e ć  w oczy i  wiedzieć -  k to  kim j e s t .

, 1 i-e r iy  ozy n ie , pewny ozy niepewny, mający 
jasno  w gtowie ozy rep re ze n tu ją c y  chaos 
my;,Iowy, gotowy iś ć  naprzeciw  ci( żkim cza
som, k tó re  na nas id ą , ozy ze szkodą d la  
sprawy d la  wygody o s o b is te j  chcący je  omi
nąć, słowem; możliwy do zdobycia p rzez  
"n ich " , czy te ż  uważający sprawi P o ls k i  
za swoją w łasną spraw  i  d la te g o  odporny 
na w sze lk i oportunizm  i  w szelką zdradę,
Czasy ta k ie ,  jak d z iś ,  mają moc oczyszcza
n ia  szeregów: w yrzucają szkodliw e elemen
ty na śm ie tn ik , gdzie  ic h  m ie jsce . D la tego  

n ie  martwmy s ic ,  że t a  czy? owa jednos
tk a  p ó jd z ie  na s łużbc obcych gdyż w te n  
sposób m s ti  pu je  -  poprzez p roces e lim inao  • 
j i  — k rzep n ięo ie  moralno — p o lity o z n e j s i — 

^ły naszego narodu i  u zd o ln ien ie  go do c ię ż 
k ich  zadań p rzed  nim s to jąoyoh .

Ale k to  J e s t  o p o r tu n is tą ?  Kto j e s t  
kapitul.-m tem  ? Kto j e s t  z d ra jcą ?  Czy to , 
że k to ś  sąd z i, że trz e b a  "chwilowo" pogo
dzić s ię  z ro sy jsk ą  przemocą j e s t  czy n ié  
j e s t  zdradą? Hoże to  ty lk o  " ró ż n ica  pog lą
dów p o lity c z n y ch "?  P rze c ież  i  w p ie rw sze j 
w ojnie św iatow ej Polacy d z i e l i l i  .sio- na 
"o r je n ta c je " , a n ik t  n ie  mówił, że to  by
l i  z d ra jc y ,
, Sprawa w arta  j e s t  głi bokiego przeny — 
s ie n ią  i  każdy P o lak  pow inien Ją w sobie 
p rze traw ić  i  dojść do zdecydowanego poglą
du. Ctóż ważnem je s t ,ż e b y  n ie  zwracać uwa
g i na to , co lany ozłow iek mówi le c z  na to  
ja k ie  .realne sk u tk i wywołuje jego d z ia ła ł-*  
nośc p o lity c z n a .”

J e ż e l i  sk u tk i p o le g a ją  ną tym, że 
w zrasta  p o lsk a  wola p o s iad an ia  rzeozyw iś- 

• c ie  n iep  o d l e j e  go państwa p o lsk ieg o , j e ż e l i  
pomnaża sic szanse o s ią g n ię c ia  rzeczy w is- 
t e j  n ie p o d le g ło so i -  to  dobrze, to  j e s t  
tw órcza, p o lsk a  p o li ty k a .

J e ż e l i  zaś re a ln e  sk u tk i o iy je j ś  d z ia 
ł a ln o ś c i  p o l i ty c z n e j  —1 chooby u b rane j w 
szaty  f r a z e o lo g i i  p a tr io ty c z n e j  -  o s ła b ia 
ją  wolę p o s iad an ia  rzeozyw iśo ie ' n iep o d le 
głego państwa p o lsk ieg o , j e ż e l i  n ak łan ia ją  
Polaków do to le ro w an ia  obcych rządów w P o l
sce, do to le ro w an ia  obcych wojsfc w P o lsc e ,
do to le ro w an ia  obcej p o l i c j i  w P o ls c e , j e -
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ż e l i  podkopują obow iązującą k o n s ty tu c je  ■ 
.R ze c zy p o sp o lite j, J e ż e l i  o b ra ż a ją  i  pod- 

rz ą d  p rem ie ra  .A rciszew skiego t .  j ,  
prawowity rząd  p o ls k i ,  Jeż e li,.p o w o d u ją  
powrót Polaków do o k u p ac ji so w ieck ie j, 

^ g d z ie  n ie  ma żadnej możnośoi d z ia ła n ia  
rz e c z  P o ls k i ,  J e ż e l i  więc zm niejsza

j ą  szanse wywalczenia prawdziwej wolnoś
c i  t . J .  odzyskania n ieza leżn eg o  od obcych 
mocy państw a P o lsk ieg o  -  to  ta k a  d z i a ł a l 
ność J e s t  p o l i ty k ą  elementów wrogjoh na- 

.. rodow i polskiemu* A j e ż e l i  up raw iają  ją  
" swoi” -  to  tacy  "sw oi” są p o p ro s tu  z d ra j-  
oami,. Ic h  d z ia ła ln o ść  ń ie  m ieści s ię  w r a -  

' m o h  p o lsk ie  j  d z ia ła ln o ś c i  p o l i to z n e j  -  
'o n i n ie  są Polakam i godnymi t e j  nazwy,

S ztand-rowy geręianof i i ,F ła d y  Sław 
S tu d n io k i, gdy mu Niemcy w roku  19AL za
proponow ali u tw o rzen ia  rnądu p o lsk ieg o ; 
"w spółpracującego" z Niemcami,- p o s ta w ił 
jako. warunek sW3topny w y jśc ie  w o jsk 'n ie  -  
raieckioh z P o ls k i .  S ta n is ła w  M ikołajczyk 

... o a łą  swoją postaw ą p o lity c z n ą  aprobuje
. • ; pozostaw ię-

. nie. p o ls k i  w fa k ty c z n e j mocy Sowietów, Ta- 
• ka. j e s t  ró ż n ic a  pomiędzy -  nawet b łęd n ą ,

.. nawet zw yrodniałą p o l i ty k ą  p o lsk ą , 3k ła  -  
. n ia ją o ą  s io  do nadmierne j  w spółpracy z 
obcym mocarstwem, .jaką była. ( s łu sz n ie  po- 
t(}piona p rzez  naród) ge rm an o filsk a , ’ a le  
j.ednak p o lsk a  p o li ty k a  S tu d n io k i^ h , a po- 

j... l i ty k ą  M ikołajczyków, p o p ro s tu  zaprzeda- 
. . .jąoych P o lsk ę  obcemu mocarstwu, ' '
-. J e s t  rz eo zą  bardzo ważną -  z punktu 

w idzen ia  p o li ty c z n e j  zw arto śc i narodu p o l
skiego -  że ta k  myślą wszyscy. Polacy-;
3’’r  zedrukowu jemy-.,-poniżę j  fragm enty 'z a r  ty ku- 
ł u p # ;t .  "Z d ra j« a" , ogłoszonego p rzez  je 
den z-.w ielkich ojfiganow-polonii amerykań
s k ie j ,  1 o n i -  Po lacy  w Ameryce, -  podobnie 

. J8^  n ie  uw ażają m ikołajeżyków za wyra
z i c i e l i  j a k ie j ś  " o r ie n ta c j i*  p o ls k ie j .  Nie* 
uważają >ioh za zdrajców;* - r'fh 

• Oto t e - fragmenty .. V
• X X • ■

X '-A . ..
"M ikołajczyk je c h a ł do Moskwy p r u j 

mować pozoiy władzy na'd Polską, z rą k  ob
cych, Kto w ładzę nad własnym narodem 
b ie rz e  od obcych -  te n  zdradza w łaoiy na
ró d , D la teg o  M ikołajczyk j-est z d ra jc ą ,

M ikołajczyk w Moskwie b r a ł  p o n iż a ją 
ce pozoiy władzy n ie  ty lk o  z rą k  obcych,

, a le  z rą k  w roga. Sowiety n ie  k ry ją  sw ojej 
nienaw ;iśoi do n iep o d leg łeg o  pahstw a p o l
sk ieg o , Kto w ładzę nad własrym narodem 
b ie rz e  z rą k  wroga .- j e s t  zdrajcą,"

Jadąc  do Moskwy M ikołajczyk w ie d z ia ł,
Że p rzez  samo - p r u je c ie  zap ro szen ia  do ro z 
mów z B ieru tem  i  ‘jsubką uznaje  ro z b ió r , 
P o ls k i ,  W iedz ia ł, że warunkiem prźjy ję c ia  
go do grona agentów sow ieckich: B ierutów , 
Osubkbw i  G-omółków -  j e s t  uznan ie  ak tu  
ro z b io ru  P o ls k i ,  podpisanego p rzez  ty ch  
agentów sow ieckich z Moskwą w dn iu  25 l i p -  
ca' 19*f4 idei» Kto z Polaków b ie rz e  u d z ia ł  
w oddawaniu ziem p o ls k ic h  w obcą niew olę, 
kbo d z ie s ią tk i  milionów o b yw ate li p o lsk ic h  
zaprzęga we wraże jarzmo -  te n  j e s t  z d ra j-

-  5 -
oą. D la tego  M ikoła jo syk j e s t  z d ra jo ą ,

■ "• " Któ łam ie prawa- R zeczy p o sp o lite  j ,  
sp rzy m ierza jąc  s ic  z Wrogami przeciw  p ra -  

.Pwom l  in teresom  R żeoizypospolite j  -  te n  
jh s ti  z d ra jc ą . J e ś l i - t e n , :\k to  to  ~zyni -  

; uroozyśoi-e i  powielokiroc prawa owe znprzy- 
a i r g a ł  -  te n  t ot c ięższą ."p o p ełn ia  zdradę, 

-P a ń  M ikoła jo zy fc -, • jako wysoki k iedyś do -  
• - 's to jn ik  R ze c zy p o sp o lite j, ' ‘p ia s tu ją c y  w 

n ié  j  nawet ’k a n c le rsk ie  urzędy -  pow ielok- 
roc w im ię 'Doga ''.'."szeahmogąoego p rz y s ię g a ł 
w ierność i  posłuszeństw o k o n s ty tu « ji ,  p ra 
wom i  ustawom R zeczy p o sp o lite  j* Złamał 
k o n s ty tu c ję , prawa i  ustawy p o ls k ie . J e s t  

■ z d ra jc ą . •*' •
Y/edle s ta rsz e g o , n iż  lu d z k ie  ustawy 

wfczy3tkićh krajów , prawa B oskiegoś- pod
łym zdrajcom je s t  człow iek , po rzucający

• * na zgubo rarinego towarzy sza b ro n i, -odste-
p'ujący w godzin ie  próby swych-b l i s k ic h ,  

v 6wyóh b r a c i ,  Z w o li czerwonego c a ra  po -  
dyktowano to  upokorzenie, zdrajcom  P o ls k i .

• b ia d a ć ,  m u s ie li  w Moskwie u  stołów  b ie s ia d -  
nyóh wtedy, kiedy ic h  towar.zysze b ro n i,

•a współziomkowie i  b r a c ia ,  sąd zen i b y l i  
•‘•’p rz e z  w rogi sąd moskiewski za w ierność 
v ' państwu i  narodowi własnemu* M ikoła jczyk  

b y ł przełożonym  tych  lu d z i,, k tó iy c h  sądzo
no w tym. sanyn) .gmachu, w .jakim .on  z ioh  
sędziam i ucztow ał. T o .sk azan i d ź w ig a li na 

- / sobie C ięża r i  n iebezp ieczeństw o w ie lo le t -  
n ie j;  w alk i z najeldfecą -  z ic h  zaś w y sił
ku i  c ię r p ie n ią  c z e rp a ł M ikoła jeżyk prawe 
przem awiania imieniem narodu p o lsk ie g o .

.ęTyoh lu d z i  M ikołajczyk o p u ś c ił .  W yparł s ię  
ich , : za ła sk r c a rsk ą  sp rzed a jąc  ic h  zasłu 
g i  i  c ie r p ie n ia .  fp o s tą p i ł '’ jak  tc h ó rz , co 

v. un p o lu  w alk i opuszcza rannego tow arzysza, 
j o s t ą p i ł  jak  nikoz èmnik,* co ; uchy l a  s i ę  od 
odpow iedzia lności, choć n ie  uchyla  s i i i  od 

v  za sz cz y tó w .Je s t z d ra jc ą ;  J e 3t  zd ra jo ą^ n ie  
.. -tylko wedle praw lu d zk ich , le c z  i  B oskich ,

•y • Ż o łn ie rz  p o ls k i  w ’krwawym w rześn iu ,
• ż o łn ie rz  p o ls k i  ' na-szerok im  św iec ie , ż o ł
n ie rz  po-lski w mrokach podziem i w a lczy ł, 
g in ą ł  i  zv y o ięża ł d la  odzyskania narodowi 
' 5o ls k i  c a ł e j  i  P o ls k i  n ie p o d le g łe j ,  N ie 
przymus i  b ran k a ; le c z  wolna wola zwycięs
twa 1 gotowość o fia ry  mnożyła p rzez  l a t a  
p o lsk ie  s z e re g i, * Zszarpane kulam i pod 
Kutnem,, pod. Lwowem,' pod Kockiem, na H elu,

.. w, M odlin ie , na Monte C assino , w Narwiku, 
y -w F a l a i s e , ; w. pow staniu  warszawskiem sztanr- 

dary. p o lsk ie  n ie  p o ch y liły  s io  nigdy je s z -  
, ,oze .p rzed  wrogiem, jednako wysoko w iały 
. ¡górą • w • zwy o ic s tw ie i  k io  s'oe,

-^.M ikołajczyk b ie rz e  na sieb ie  n ie  -tylko 
 ̂ to  •by. .je. p o c h y lić , le c z  by je  s t r z a s k a ć .!  
złamać»-, B ie rze  na a e b ie  zadanie zn iszcze 
n ia  w o jsk a  p o lsk ieg o  , B ie rz e  na s ie b ie  za
d an ie  spo tw arzen ia  A rm ii Podziem nej. Czło
wiek co o d s tęp u je  wojska w łasnego, oo u s i 
ł u j e  je  rozproszyć lub wrogowi zaprzedać -  
j e s t  zd ra jo ą . M ikołajczyk j e s t  z d ra jo ą .

0 P o lsk a  w eszła  do t e j  wojry i  s ta w iła  
czo ło  sprzymierzonym potęgom niem ieokiB j 
i  m oskiew skiej w obronie  n ie p o d le g ło śc i 
pahstwa i  w obronie g ran ic  R zeczypospo li
t e j .  A l« 'P o lsk a  w eszła  dèd'te j  wojiy ■ n ie  t y l -
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ko d la tego«  Rząd p o ls k i  i  narbd p o ls k i  od
r z u c i ł  w sze lk ie  pokusy, u s i łu ją c e  sk łon ić  
' o lslu  do w yrzeczen ia  sic s o l id a rn o śc i. z 
narodami zachodu, Rząd p o ls k i  i  narbd p o l
ak i o d rzu c iły  te  p ro p o zy c je , V 'ierne ty  -  
s i ą o l e tn i e j  t r a d y c j i ,  k tb ra  P o lsko  w iąże 
z kultu ry , zachodu, narbd p o ls k i  z c a łą  
świadomością p o d ją ł  -  n ie  po ra z  p ie rw szy ... 
w h i s t d r i i  -  najkrwawsze zadanie p rzed  -  
n ie j  s trd ^ y , .U czyn ił ta k , w imi< s o l id a r 
n o śc i, w im ię w spblnoty ideałów .

; u os ja  Sowiecka żąda wyrafenie -  d a ła  
temu wyraz w t r a k ta c i e ,  podpisanym p rzez  
Osubkbw i  B ierutów  w k w ie tn iu  tego  roku  
na Kremlu -  że żąda zerw ania P o ls k i  z Za
chodem, zapar o i a  si» p rz e z  narbd p o ls k i 
t y s i ą c l e t n i e j  w spblnoty , w yrzeczenia s i r  
c a łe j  p r z e s z ło ś c i  h is to ry c z n e j ,  zarw ania 
sojuszbw, co łą c z ą  P olsko  z demokracjami 
Zachodu, P rzyjm ując pozory władzy z rą k  
p, Kołotowa, z rąk  jego ag en ta , B ie ru ta  -  
M ikołajczyk p r z y ją ł  żąd an ie  m oskiewskie.
Z a p a rł sic wir o i 'w y rz e k ł o a łe j  n a sz e j h i 
s t o r i i ,  Z d ra d z ił n ie  ty lk o  pahstwo -  zd ra
d z i ł  jego  p rz e sz ło ś ć . Z d ra d z ił n ie  ty lk o  ■ 
P o lsk ą  z d ra d z ił  c a łą  zachodnią wspólno
tę ,  Z d ra d z ił  A ng lią , z d ra d z ił  Ameryko,
Z d ra d z ił  o h rześo ijah s tw o ,

Zdrajcy  tłum aczą zawsze, że p o p e łn ia 
ją  zdradą, aby k ra j  swój ra tow ać. Tak tłur- 
roaosył air Kucha, L aval i  Q u is lin g , Tak 
tłu m a c z y li s ią  ta rg o w io zan ie , Tuk tłum a - .  
czyc* s ię  b ęd z ie  l.ik o ła jo z y k .

Ozy wolno zdradzać, by zaw iesić c a łą  
p rzy sz ło ść  narodu na t e j  ty lk o  n a d z ie i ,  że 
można u łagodzić  ty ra n a , b i j ą c  mu czołem o 
ziemie;, że można uwierzyć tyranow i, kiedy 
o b iecu je  wolność za tc w łaśn ie  ceno, by.mu 
sic: dobrow olnie oddać w n iew olą?

’K atarzyna tak że  w io le  obiecyw ała t a r 
gowic zanom, Obiecywała n ien aru sza ln o ść  pira
n io  P o ls k i ,  C i, co tem i o b ie tn icam i .uspra
w ie d liw ia l i  w łasną zdrado -  p rz y ło ż y li  ro 
k i  do w y k reślen ia  pahstw a p o lsk ieg o  z ma
py Europy.

N ie -  M ikołajczyk p rz y jr ty  z o s ta ł  do 
grona B ierutów  i  Osubkbw n ie  po to , aby 
Polsk» ratow ać, a le  po to ,  aby ją  gub ić .
Jego p rzybycie  z wolnego k ra ju  i  dobrowol
ne w e jśc ie  miedzy katów, co w yrz^nają na
rb d  p o ls k i  -  ma uspraw ied liw ić  ic h  p rz e sz 
łe  i  p rz y sz łe  zbrodnie* R osja  ¡Jowieoka b ie 
rz e  zdrajców po to , by podpisyw ali, swoim 
nazwiskiem w yroki, ja k ie  ona wyda* M ikołaj
czyk b id z ie  uży ty , aby uspraw ied liw iać n i 
szczen ie  r e s z te k  A rm ii K rajow ej, r o z s t r z e 
liw an ie  piłsudozyków, narodowobw, s o c ja l i s 
tów, oporny oh M ikoła jo  2y kowi ludowców -  
słowem P o ls k i  o a łe j  z wyjątkiem  agąjitbw so- . 
w ieokioh i  ty ch , oo p o trz e b n i R o s ji  bodą 
jako bydło robocze,

Zdrada n ic  ifüe r a tu je  n igdy , Zdrada 
zawsze gub i.

N ie  ze zdradą jednak w ło n ie  narocJU 
p o lsk ieg o  mamy d z iś  do c zy n ie n ia  -  ty lk o  
z lichym  z d ra jc ą , z grupką n ic  n ie  znaczą
cych, podłych lu d z i ,

3'.M ikołajczyk  i  jego  towarzysze? S tah - 
ozyk i, p o p ie le ,  Drohojowscy, -  to  n ie  J e s t

*
żaden p rąd  w narodz ie  po lsk im . To n ie  k ie 
runek p o lity czn y  — ty lk o  zwykła nikozem #
nośc,

To n ie  zdrada. To z d ra jc a ,
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a e le g a o i japohsoy, k tó rzy  za k i lk a  
dn i podp iszą  a k t k a p i tu la c j i ,  tym sanym 
wyrażą zgodą na warunki ultim atum  pooz>- 
damskiego, k tó re  p rzew id u je ,źo  Jap o n ia  
pozbawiona b ę d z ie  w szystk ich  te ry to r ió w  
Jak ie  zza^rno ła  w o k re s ie  praw ie jednego 
s tu le c ia ,  bo od roku  1853«

Japohoąyoy s t r a c ą  p rzede  wszystkiem 
M andżurio, lio z ą o ą  AC m ilionów m ieszkah- 
obw i  1, 3 milionów km, kw, obszaru  na 
którym w c iąg u  o s ta tn ic h  k ilk u n a s tu  l a t  
s tw o rz y li potężny ośrodek c iężk ieg o  p rz e - 
n y s łu , P rz e s ta n ą  panować nad Koreą -  220 
ty s ,  km, kw, i  23 m iliony mieszkahobw i  
prowincja, Kwant ung z podbijam i? D airen  i  
P o r t  A rth u r , o niezw ykle ważnym znaozeniu  
strateg icznym * P a le j  u tra c ą  południową 
część wyspy S acha l i n  zwaną K a ra fu tą , gdzie  
są z ło ża  ropy naftow ej i  k tó r e j  rybołbstw o 
żyw iło ludność o a łe j  J a p o n i i ,  Jeszcze  
b o le ś n ie js z a  bodzie s t r a t a  Formozy, k tó 
r e j  p la n ta c je  trz c in y  oukrowej były głów
nym feródłem zao p a trz e n ia  J a p o n ii  w c u k ie r .

^ la g a  japohska  p rz e s ta n ie  powdaewać 
nad szeregiem  wysp; M arsh a lla , M ariah- 
sk ie , K aroliny i  innyi)które zdobyła w 
roku  19IB i  k tó re  były  w J e j  p o s iad an iu  
jako mandat z ram ien ia  L ig i  Narodów, 
U tra c i -również wyspy K u ry lsk ie , k tó re  
wąskim pasera łą c z ą  Japon ią  z Kamczatką, 
Rzecz p ro s ta  w ojska japohsk ie  opuszczą 
w szystk ie  obszary zdobyte od cza su  podję
c ia  a g r e s j i  w r ,  1941, a wioo In d ie  Ho
le n d e rsk ie , Indoohiry  f ra n c u sk ie , Sjam, 
Półwysep M a la jsk i, Burmę, Borneo,Nową 
Gwineę i  s e tk i  innyoh m niejszych  wysp 
na południowym P a c y fik u , Ewakuowane 
również bęcią ogromne obszary C hin, zdo
b y te  w. la ta o h  1937 -  1944«

Imperium Jap o h sk ie , k tó re  dotyohozas 
ro z c ią g a ło  sic; od k o ła  po larnego  aż daleko 
za rów nik, zredukowane z o s ta n ie  do l^-oh 
wysp J a p o n ii  w łaściwe j?Hokkaido, Honszu, 
(główna wyspa), Szikoku i  K iuszu . Wyspy 
t e  mają razem 385 -tysięcy km, kw, ( t , j .  
praw ie t y l e  a k u ra t oo Polska) * £y je  na 
n i rh  około 1 0  m ilionów  ludzi*  Tylko l£> 
tego o bszaru  nada Je s ię  pod uprawę,
Z m inerałów  Jedynie są  b o g a te  z ło ża  w ęgla, 

Ja p o n ia  ma być pozbawiona ohożkiego 
p rz e n y s łu . Pozostawiony m  Je j ty lk o  
p rz e m y sł.le k k i, k tó rego  wytworami ma 
p ła c ić  za im port ry żu  i  innych n a jb a r  -  
d z ie j  niezbędnych środków żywnościowych^ 
Jap o n ia  s ta n ie  s ię  biednym krajem . Tak 
kohozy s i ę  sen o .panowaniu nad światem ,
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